aahiEROWNICA 


ROK TRZECI 


32 rotznica utworzenia sławnej Armii Radzieckiej, gdy 
uczucia mas robotnicze”chłopskich całego świata łą 
czą się z radziecką Armią Bohaterów i jej wodzem Wiel- 
kim STALINEM, szczególnie uroczyście obchodzona jest 
przez nasze społeczeństwo. Armia Rewolucji Październiko* 
wej, armia LENINA-STALINA, która przyniosła Polsce 
wolność į umożliwiała budowę zrębów socjalizmu w na“ 
szym kraju: stała się dziś umiłowaniem. i ostoją wszystkich 
ludzi walczących o pokój i postęp. Przez poznanie do- 
świadczeń i osiągnięć Armii Radzieckiej, przez przyswoje* 
nie przodującej radzieckiej techniki i metod pracy będzie” 
my mogli my, pracownicy transportu: kierowcy mecha- 
nicy, warsztatowey i personel pomocniczy jeszcze bardzi 
wzmóc nasz wysiłek w marszu ku lepszej przyszłości, za- 
pewniając sobie szybsze zbudowanie socjalizmu, a obozo* 
wi imperialistycznemu nieuchronną klęskę. 
a © 


o 

Wraz z calym społeczeństwem radośnie obchodziło nasze La' 
dowe Wojsko 32 rocznicę powstania Armii Radz'eckiej. Również 
we wszystkich jednostkach t cddziałach Służby Samochodowed 
zgromadziij się oficerowie. pedaf oerowie | szeregowi, kierowcy 
t mechanicy samochodowi na uroczystych akademiach 1 obcho- 
dach. Zebrani manifestowali swe uczucia dla niczwyciężonej Ar 
mii Radzieckiej — Armii Wolneści i Secjalizmu. dla bohaterskich 
tołn'erzę radzieckich i dia twórey. organizatora 1 Geniainego Wo 
dza Radzieck'ch 5 Zarojnych — Geaeralissimasa, Józcia Stalina 


— „Tak jak w okrefe walk z 
taszyzmem — powiedział na aka- 
demi w jednej z w: h 
$ednor'ek samochodowych mir K 
Nowicki — tak i teraz w okrese 
pracy pokojowe: dóświadczenie 
tradycje 4 dorobek Armii Radzie- 
ckiej są żródłem si 
bojowej naszego wojska. 


i sz'achet, 
ne zadań y pokoju še 
do końca swą wielką wy” 


go Przyswa 


cą technikę Związku Radzieckie g pate r 

SZA do zebranych erzy 
mo I jego Armi Doświadczen'a Suztochod: Led 
bojowe i osiąznięda szkolen'owe 


Armii Radzeck:oj s'ały się skar- 
ba'cą, z której oodzie: 


płemy 


Aimin Wyzwolenia 
Armią Pokoju j 


W czasie akademii w Ofcer- 
skiej Szkole Samochodowej 
ali kolejno głos przod 
kolen'u i naw de 
Plut: pchor. Kos: 


5 lat temu Armis Radziec- 
> zd ch 


atgo D 


iły obóz reakcji- r 
na chwile nie zapomina Armia 
Radziecka o swej wielkiej zas? 
czytnej 4 odpowedzialnej rol 
wobec narodu í wobec caleg 
świata, walczącego o pokój i po 
stęp Distego z dnia na dzień ros 
ną i potężnieją niezwyc ężone S 
ły Armi Radzieckiej. Stanowi 
one n'eprzebytą zaporę dla pod. 
żegaczy wojennych. 


Maria Kolska — przodujący 


Warszawa 1 marzec 1950 


CENĄ 25 zł 


W NUMERZE 


USTROJ RADZIECKI 


PODSTAWĄ MOTORY- 
ZACJI SIŁZBROJNYCH 


+ 
DROGA ŻYCIA 


+ 
KRONIKA PZMot 


W okresie Wielkiej Wojny Ojczyźnianej 


mochodowe tęwakuowanć w głąb kraju dostarczały przez przerwy 
ników | motocykli, Na nich to kierowcy radzieccy docierali na pierwszą linię frontów, dowożąe 
niszcząc udowadniając wyższość swej techniki. 


sprzęt i amunicję, 


Żywiołowy ruch dłagofalowych zobowiąra: 


taszystów, 


d pracow: 
długofałow 


przy nich ze s 
A k traktor zyści | pracowni 
isty podejmującej zobowiązania ` długofalowego 


zobowiązaniami eks- 
y obsługi. Do 
przyłączyły się 


również organizacje sportu motorowego oraz pracownicy biurowi 
ińetytucji motoryzacyjnych. 


In'cjatorem podejmowania dłu” 
wych zpbowiązań przez k 
rowców Warszawy 
s'al się kobieta, pracujący k'e- 
rowca Oddziału Sprzętu i Tran 
sportu PPB Maria Kołska, Na 
zebraniu pracowników stołeczi 


kierowca samochodowp. 


go oddz'słu PPB rzuciła ọna we- 
zwanie o przedłużanie przeb'egu 
międzynaprawczego i oszczędno* 
ści materialów pędnych, składa- 
jąc następującą deklarację: 

mW odpowiedzi na apel reba- 
cta kopalni „Połska* tow, Wikto- 
ra Markiewki. ja Kolska Maris, 
kierowca Oddziału Sprzętu + 


do przejechania na swym samo- 
chodzie „Renault“ Nr A-80638 
bez kapitalnego remonta, awarii 


Apel Mark Kolskiej, doświad- 
czonego kierowcy. która w jeć” 
nym z oddziałów samochodowych 
Armii > Radz'eckiej 


urzebyła o- 


Organizacji Partyjnej przy MSZ 
podjął wezwanie Kolskiej przo- 


dujący kierowca ob. Małkowski 


radziecki nie zawiódł -swej armii. Fabryki ser 
doskonałych 


samochodzie marki -Renaul" 73 
tys. km bez kapitalnego rementa, 
co stanowi 120 proc. normy dis 
tego typu samochodu. 


Towarzysze, ja zobowiązuję se 
przejechać na samochodzie marki 
„Citroen“ 85 tys, km bez kapital" 
nego remontu į wykonać w ten 
sposób 121 proc. normy”, 


„Ogumien'e mego wom po 
przejechaniu bez defektu 50 tys. 
km jest w dobrym stanie. W ien 
sposób już uzyskałem blisko 200 
proc. normy. Zobowązuję się 
przejechać na tych samych zu 
mach 89 tys. km, co stanowić bę 
drie 313 proc. normy. 


Zobowiązuję się ponadto uty- 
skać w 1850 r. 8 proc. oszczędna” 
ści paliwa į wzywam wszystkich 
kolegów i towarzyszy kierowców 
z min'sterstw | urzędów central- 
nych do współzawodnictwa i po- 
dejmowania zobowiązań długofa- 
lowych”, 


Za przykładem  Małkowzkiego 


owiązał się na swym śamocho- 
— przejechać bez naprawy 
lównej 120 tysięcy km. podnieść 
vorme zużycia ogumienią z 35 ty” 
4cy km na 40 tysięcy km oraz 
bieżącym 4% 


Ustrój radziecki podstawą potężnej motoryzacji 
Sił Zbrojnych ZSRR 


goua aik 


od historycznej daty powstania Armii pa ącej 
SI Zbrojńych obchodzą uroczyście 


nie tylko narody 


guieckiego. W dniu tym wszyscy ludzie postępu i pokoju na całym globie, masy ro- 
żołnierzami woł- 


bitniczo - chlopskie świata łączą się myślami z bohaterskimi 
Armii Radzieckiej obchodzi radośnie 


ności I pokoju. 


serdecznej i troskiiwej 
wój i wzzost wżorom, Taa i 
przodujących wojsk zmotoryzowanych i 
1 W minionej wojnie Arm'a Radziecka o- 
mas się najlepszą pod każdym wzglę 

lszą arm'ą świata. Jej po» 
sat i stop'eń zmo'oryzowan'a wzrastał 
systematyczne, pomino cężkich strat za- 
danych gospodarce « przemysłowi ZSRR 
przez faszystowskiego najeżdźcę. 

Czemu należy przypisać możliwość nie” 
zwykle intensywnego tworzenia nowoczes- 
nej, w pełni zmotoryzowanej armii przed 
T.ga. wojną światową? A nasępń'e bezu- 
stamnego zaopatrywania oddziałów Armii 
Radzieckiej i całego kraju w doskonały 
sprzęt motoryżacyjny w latach najcięż 
szych walk z faszyzmem? 

Otóż fundamentem potężnej motoryzacji 
Związku Radzieckiego i jogo Armil jest w 
pierwszym zza węża styczne gospodac- 
ka ZSRR | zocjalistyczne społeczeństwo 
radzieckie: 


czerpie z osiągnięć 
służby transportu Armii Radzieckiej. 


S!e ! potega wojskowa każdego pańs- 
twa zalężna jest bowiem od ustroju 
państwowego i społecznego. Zwycięstwa 
Armii Radzieckiej udowodniły raz jeszcze 
olbrzymią wyższość ustroju socjalistyczne- 
go nad kapitalistycznym ustrojem społecz- 
nym i Al eoe cz Ustrój socjalistyczny 
jest podstawowym źródłem siły 
Związku R Radzieck'ego i Arm Radzieck'ej, 

„Pierwsza | podstawowa cecha charakte- 
rystyczna, 


Tysiące ciągników i samochodów wyruszy w pole 
Uchwały KERM zahezpieczą 
wiosenną ukcję siewną 


Komite Ekonom'czny Rady Min'strów 


dla mas pwacojącydi 
m as; i wsi oraz wzrost surowców dla prze” 
mysłu. Dla csągn'ęcia postaw onych za- 
dań Państwo Ludowe daje ro'mctwu o- 
gromne środk: w postaci wie'om lerdo- 
wych kredytów 'mwestycyjnych tysęcy 
ciągników i maszyn roln'czych, se'ek ty- 

ton materiału 


sięcy ton siewnego ienawozów 
sztucznych. 

W ramach tegorocznej, a zarazę pierw. 
szej akcj] s ewnej A Gleżniego. wzroś- 
ne ni i mechani- 


datkowo w piaraan rozpoczęc a wieson- 
nych prac, warsztaty ruchome z odpowied 

n'm wyposażeniem i pełną wykwalf kowa- 
ną obsługą. Natom'ast warsrta'y stałe 
TOR.u zostaną uzupemone zarówno ma” 
terałowo * narzędowo. jak również dó- 
kompletowane osobowo. Plan zimowych 
napraw i przygotowań w TOR zakcńrzony 
zostanie na 31 marcs br. a jeszcze prred 
tym terminem ma być całkow'c'e teńrzor 
ne zaopatrywanie poszczególnych użyta 


Państwowym a 

żednak plan cągników i sprzę'u 

roli przew dzany został już na 20 
br Ji e Doe 
odpowiedn'e ilośc trakto 

rzystów, pomocników. mechaników objaz- 

dowych i warszta' poszczegól. 

mych ciag ków eleni na 

stałe traktorzyśi i pomoc” 

nicy. 

Spółdzielcze 


siewna plamu G'atniego zostanie przepro» 
wadzona zwycięsko ph 


Kiedy ludzie odzyskiwabi przycinać nie byo już A FIODOROW ` 


przy nich Den słama Am'nowa 
uratowanym nawet swego zaa E 


Patrzałem na w elkie mocne ręce tego bohatera į ser- 


6 radowało mè się: 


— Hu lud radzęckich uratowały te ręce! 

1 teraz gdy pszę te słowa wspom nam ze wzruszę* 
niem noc z 27 na 28 lutego 1942 r ie mającego pas , 
na "rasie śnieżna zadymka. W czasie największego 4 


mwe mówiąc 


ym, 
cowal duje godziny na s/arczystym mrore W aa 3 


y 
torzyśc i robotnicy drogowi, wyb'jalę okóine drog’, przystąpili do odbudowy mostu Nie przebrzmiałty 
hs DENA Saya a ra ca Jat preyan pakt 
DEKA EEEJE 


Pocisk p Aae s i trafił i *rozbą most, przepro- 
wadzony przez szczeliny w lodzie. Na drodze słychać było RA 
lodów. W n/'eprzejrzanym chaosie 

znmiect i orkanu wietrznegy, żołnierze z zimną 


sygnały kolumn samoch: 


i wszyscy 
w nie! 


rozkazu. 
1 ludzom zdawało się, be dowódca wogole stad nie od- 


W żadnej wojnie zaplecze nie odgrywało 
tak jak wI wojn'e 
|. Niesiychany hart i pośw ece 

ludzi 


Tyiko kraj socjal zmy: Związek Radz'ecki, 
miał w minionej wojne takie zaplecze, 
które snrnstać mogło olbrzymim wymaga 


niom frontu. 
Pianowa 7 radz'ecka umtii- 
wła mob” zację kich Zasobów ma 


wszyst! 
terialnych kraju dla celów obrony. 

Ustrój socjaiistyczny, niezwykłe boha- 
terstwo pracy wśród robotników í chio- 
pów radzieckich, dzięki któremu w case 
pokoju zapewniono wykonanie pianu pig- 
ciolatek Stejinowskich, a w czasie wiel- 
kich zmagań z najeźdźcą hitlerowskim. re- 
gularne zaopatrywanie frontu. Pełna nie- 

zależność rkom"vki radzeckiej, zdolność 
mobil zowan' a c'brzynych całego 
kraju, zaspakajanie swych potrzeb rodzi- 
mą produkcją oraz młoda radziecka inte- 
ligencja terhn'czna. która potra”iła budo- 
wać i tworzyć w oparciu o Leninowsko- 
Stalinowską naukę. stanowiły jeden z waż. 
mych czynników rozwoju motoryzacji Ar- 
mę 


W okresie wojny ojczyźnianej 669% pro” 
dukcji przemysłowej uległo zniszęże* 
niu mb unierachom'eniu. Niemniej Armia 
Radziecka z dna na dzeń Gr Aiet CZ 
= Aoc samochodów, motocykl i c 


Jednym z ważnie czynników siły 
Armii Radzieckiej i jej motoryzacji jest so- 
cjalistyczny system gospodarki rolnej Dzię 
ki kolektywizacji i mechanizacji rolnictwa 
Arm'a Rodzecka była n'eprzerwan'e zast. 


Jana rtościowym.  wysrkolonym 
fachowo em. Wykwaltkowani kię- 
rowcy i trak! stanowił: d 


tła motoryzacji Armii Radzieckiej 
w ustroju socjniistycznym te” 

go kraju, nadal wzrasta niebywale. 
Budówa komunizmu, do którego Związek 
Radziecki dzięki wysiłkowi całego narodu, 
dąży milowym krokami, przyczynia się 
znacznie nie tylko do całków'tego zmotory» 
zowan'a Armii i wyposażenia jej w nowo 


Wystarczy tylko przytoczyć że wiet ra 
dziecka w Sasu tylko bieżącej pięciołatki 
otrzyma 350 tysięcy traktorów, że w wyż” 
szych t średnich owa uczy się okoła 
dwu milionów młodzieży która y 
sobia przoduiąecą technikę i naukę radziec- 
pak: Ten wielki rozmach w a 

becnej pięciolatce da Związkowi Radziece 
kiemu mójlone nowej La zona inte 
Jigencji, a kadra fachowa będzie stanowiła 
potężną niewyczerpaną rezerwę. ludzką 

W marszu do komunizmu, do którego 
Zwiąwk Radz'ecki prowadzi General ssi- 
zz daczy WKP b) siła CH ware- 

wzrasta jej motoryzacja, aby służyć 
oi robotniczej świata i zapewnić jej 
j. U 


Na krzyk tonących zbiegli się żołnierze 


JAK „MOTCYBYT* WYKONAŁ PLAN 


Centraia Handlowa Przemysłu Motory- 
zacyjnego „MOTOZBYT* wykonała plan 
roczny na 1949 r. w 127.5%, Najlepiej wy- 
konano plan sprzedaży rowerow, któzy 
o 785%. Jeśli chodzi o mo 
tocykle, to plan wykonany został w 1246%, 
a więc ze” moa nadwyżką. Jak wiado”» 
motocykle i 
daży wolnorynkowej, poważne prze! 
nle planu w odniesieniu do Rd, tych tych 
artykułów świadczy więc zarówno o du- 
żym zapotrzebowaniu, jak i © sprawnym 
działaniu sieci handlowej „MOTOZBY< 
TU". Warto jeszcze wspomnieć, że pian 
zaonatrzenia kraju w autobusy wykonano 
w 131,7%, a w odniesieniu do cągników 
zaś — nawet 172,7%. 


RADIO PROPAGUJE MOTORYZACJĘ 


Stale audycje dla motorzystów rorpoczę. 
ło czechosłowackie redo na fali Pragi II. 
Audycje nazwane , Radzimy motorzystom” 
redaguje Wydział propagandowy „Automo* 
bilkiubu Czechosłowacji. 


Omawiane są 
zagadnienie eksploatacji i obsługi 
kich pojazdów mechanicznych: M 


wym nadawany był codzienny komuni" 
kat dne śniegowy dla kierowców o stame dróg 
i możliwościach przejazdu przy dużych 
opadach atmosferycznych. 
Audycje radiowe na temnty saa 
cyjne są bez jęczy. doskonałą formą 
propagandową. 


Natomiast. karosowane na Węgrzech w 
fabryce „Ikarus“ na podwoziach „Fiat 668 


użytkownikom. Produkcja tego 
samochodu stale stę rozwija 1 w roku ble” 
żącym ma być dwukrotnie większa od ze* 
szłorocznej. 


ilujący 


regu! 
ruch i sierżant Fedor Szafrański. Szybko djął swój ko- 


wing? 
stroną i starannie okrył uratowane dzieci. 
Sierżant posadz'ł dzieci do samochodu, który ondje- 
ers 1 sam je odwiózł do namiotu, aby się ogrzałe Zsin'nł, 
chr "aż starał zachować się dzielnie Na twarzy 
ALAIS się zażenowanie Był jakiś zawstydzony. 


żuszek | położył go starannie na suchem miejscu. 

Robotnicy skrzywili się z niezadowoleniem „Rzeczy 
mu są droższe niż ludzie” 

Ale wtedy stało sę coś nieoczekiwanego. Sierżant 
zbliżył się do szczeliny wodnej między lodami i hez na- 
mysłu skoczył w lodowatą głębię Po boha'ersku nurkował 

wynosił z wody krztuszące stę dzieci. Śmiałek uratował 
„wszystkie dzieci. Kiedy wyszedł z wody, 


natychmiast ko- 


lący mróz skuł jego mokrą odzież. maska za- 
stygłn na jego twarzy. Schwycił szybko G'epły, puszysty 
kożuszek. Od wewnętrzną, nagrzaną przez ciało 


roboty . RA . 
się, że w tej chwil jest s 
miejscu, gdzie oczekują jego Kierowca M'kołaj Goncznrow prowa: swe auto po 
Znowu wyłaniał się z zamieci, z mroku trasie Pod silnym nacskiem lód zatrzeszcza”, załamnł 
się, zjawiła si esz kola samochodu zapadły. 


swojemi wprawnemi oczyma popatrzyji na abe AE 
strofy i — niestety — bezradnie wzruszyji ram'on*mt. 

— Przepodło. Auta uratować się n'e da. Towarzyszu 
twego dada ze spokojnem sumieniem wrócić do 


Taka propozycja mocno dotknęła kierowcę M koła 
Gonczarowa Postanowił za wszelką cenę uratować e 
auto i ZE e zl natychmiast do pracy. 

Wiał ostry wiatr, srożył się mróz Kierowca jednak 
nie zauważał tego. 

A a Za NE 1 ostrożnie pod. 
sunął samochód i wz z Deski jednak 
trzeba było w jakiś sposób ża szą 


nie pozwalały 
tego dokona? 


ARMIA WYZWOLICIELKA — 


Ludność polskich miast į wsl z radością 
wita swoich wybaweów — żotnierzy Armii 


Kanonierzy: 
Cybuch i Gomuta 


to wiorowi żołnierze — racjsnalizatorzy 


Była mroźna styczniowa niedziela. Przy- 
jemnie było posiedzieć w ogrzanej św'et. 
licy plutonu nad książką, lub też posłu- 
chat radia. Kiedy jednak zwróciłem się 
z zapytaniem: Kto na ochotnka pomoże 
kierowcy PKS, któremu — około dwustu 
metrów od miejsca stacjonowania jednost- 
ki li“ samochód? 
którzy zgłos li się byli: kanonerzy: 
kowski, Cybach i Gomuła. 
byłoby w tym 
oby zwrócić uwagę, gdyby ni 
trzej kanonierzy „od początku 
by w jednos 


Kołat. 


ių, tal, politzca 
służą 
Goiwiadczony rms 
jak wiśnie” oni pos sdają najwięcej 
pochwał za dobrą 3: s'n'enną pracę 
Wspólnie z Bomb. S Henkiszem { 


wierze 


plut 
rat wiamego pomysłu 
śwlec sortochłowych pod ciknieniem od- 
rpowiadnjącym nieniu w cylindrach, 
sparat do odlewania pam 


około 100 tys a 
Kiedy kan. Ko 
wrócli po dwus 
msłowało się na ich 


nikała nie tylko.z koleżeńskiej solidarno. 
ści, ale również ze świadomości politycznej 
co zresztą potwierdzają sami swą codzien- 
ną rzotelną pracą przy ńaprawie samocho- 
dów. 

A Kubiak Stefan ppor- 


„Lud polski nie zapomni, że boha- 
erska Armia Radziecka nie tylko 
vyzwoliła nas z jarzma hitlerowskie- 
go, ale uratowała samo istnienie pol- 
skiego narodu, który faszyści skazali 
na zagładę w krematoriach i obozach 
koncentracyjnych... 

„Armia Radziecka, najpotężniejsza 
armia świata, zgodnie z wolą narodu 
radzieckiego, zgodnie z wolą setek 
milionów ludzi pracy w całym świe- 
cie, wiernie į nieugięcie. czujnie 
i pewnie stoi na straży pokoju świata 
i wolności narodów". 

Z referatu Wiceministra Obrony 
Narodowej gen. Edwarda Ochaba 
na uroczystej Akademi dla uczcze. 
nia 32 rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. 


— NA STRAŻY Pon 


Nowoczesna, w pela. zmolorysowana Arm'a Pokoja demonstruje swą polęgę na deti 
Jadze w Moskwie. 


Umowa handlowa po!sko-radziecka 


kB 
Pofipisany w Moskve profokół o pi'sko- 
radzieckiej wym ię towarowej na rok 
1950 rozszerza znaczne ramy dolychcz:s0. 
wej wym'any z ZSRR | gwarantuje Polsce, 
iawę towarów oraz dóbr inweęs F 
nych niezbędnych dla real zacji 
Gzieniega. 

W. dz'edzine motoryzacji zzpewnioną 
mamy dostawę. samochodów © ężarowych 
| ciągników roln'czych. Samochody te ze 
zmień'onym, w myśl życzeń naszych od 
biorców „nadwoziem . wywrotką , nadejdą 
w kłku parach już w najblższym czas e. 
Jednoczcśnie zagwarantowany zos ał pełny 
zestaw części wymiennych do otrzymywa” 
nych pojazdów Obok pojazdów mecha- 
ncznych zakontraktowano równ'eż więk- 
sze partie czumienia samochodowego iypo= 


+, wzmacała niszę motoryzacją 


wych wymiarów, zarówno dętek ;dk | o- 
pon. 


Warastające obro'y handlowe polskor 
radzeckie, pozwalają nam zaopatrywać 
się systematyczne w doskonały radzecki 
sprzęt motoryzacyjny na daleko korzyst- 
nejszych warunkach nżby ʻo było motii- 
wa w krajach kapitalistycznych a także 
unięzaleźnają ns od dostaw z krajów 
marshallowsk ch i wnhań ekonom cznych, 
jakie n nu. wstrzątają. 

Podpisany w Moskwe protokół na rex 
1950 jest wyrazem prawdziwie przy'aciel 
skiej współpracy gospodarczej dwóch bra. 
nich narodów które łączą nie tylko korzy- 
śc, będące wynikem wymiany, lecz prze 
de wszystk m dążenia do wspólnych wiel- 
kich celów. (5) 


ORGANIZACJA OBSŁUGI 
TECHNICZNEJ SAMOCHODU 


r 
wiedniej obeług: techn'cznej samochodów 
oraz zorganizowania dia tej obsługi 9 
2 tacf obsługi 


w; Saci obsługi CHPM rrei —- 
dla publicznej obsługi samochodów typo- 
wych 
B. Spółdzielcze warsztaty i stecje obsłu+ 
gi — dia obsługi publicznej samochodów 


nietypowych. 

C. Stacje obsługi i warsztaty PKS — dla 
wyłącznej obsługi taboru samochodów 
PKS. 

D. Stacje obsługi i warsztaty dla obe'ugi 
samochodów, instytucyj państwowych ł 


samorządowych. przedsiębiorstw państwo” 
wych. spółdzelczych, państwowo - spół 
dzełczych central zpółdziejczo = państwo. 
wych ! central spółdzielni. 

Pos anowtenie ninmej ze; uchwały we 
dotyczą napraw głównych samochodów ty- 
powych, wykonywanych przez Zakłady 
Sprzętu. Transportowego © napraw 
głów i obsługi techn'cznej ciągników, 
wykonywanych przez Techniczną Obeługę 
Rolnictwa 


SPROSTOWANIE 


W tabeli wymiaru opon i ciśnienia 
dla typowych pojazdów mechanicz- 
mych Zarządzeń Komunikacyjnych 

22/49 zaszła pomyłka którą nale 
ży sprostować następujące: 

W rozdziale 5 „Wym'ary i ciśnie 
nia opon* w § 12 „Tabela wymiaru 
opon i ciśnienia dla typowych pojaz- 
dów mechanicznych* strona 225 
wiersz 8 od góry—.Renanit" R-2980 
ciśnienie w oponach w kg/em po- 
dano: przód 21 tył 28 powinno być: 
przód 18 — 2; tył 18 — 2; 1 wiersz 
8 od góry „Renault“ R-2161 ciśnienie 
w oponach w kg/cm podano: przód 
26 tył 24 powinno być: przód 3 — 
3.26; tył 3.25 — 33. 


INSTRUKCJA DLĄ KIEROWCÓW 


W ostatnich dniach epnszifa prasę 
drukarską „Instrukcja dla k erów- 
ców”. Która jes: przed uk'em za. 
rządzen'a Minstrz Komunikacji z 
Dziennika Taryf i Zazedreń Ko- 
mun'kacyjnych Nr 2948 wraz z 
obszernym komenta 'zami, zatwier. 
dzonymi do użytku siużbowego 
przez M'nisterstwo Ktmun kacji. 

Ins tukcję tą w p staci bros”ury 
wyda'y „Wydawnictwa Kommitka- 
cyjne" W-wa. ul. Kar m erzowska 
52 gdzie jest ona do nabycia. 

Instrukcję szeroko polecamy kie 
rowcom nie tylko dlatego, że jest 
oma obowi ca ale również i 
dlatego że znajdą w niej wszys kle 
potrzebne wiadomoel do sprawne- 


zo wypełalana swych obowiązków. | 


— Wiadomo kto, — mróz! 

Gonczarow zaczął szyuko polewać deski wodą. aby 
przymarzły do lodu Siopn owo narastała pokrywa lodowa 
| podnosiła pomaleńku auto. Robota powoli posuwała 'sic 
naprzód, ale kierowca pracował wytrwale. Cel swój osiąg. 
nął. Wyprowadził samochód na lód, wyrąbał deski z lodu, 
staranne zebrał wszystko i odjechał. 

Minęły dwa dni. Mikołaj Gonczarow, zdrów, wosół. 
wrócił do. swęgo oddziału. Przeprowadził swój samochói 
w całkowitym porządku. 

. 


ki . oz 

„Każdy, kto przez jakiś czas przebywał na drodże 
lodowej. dow adywał się przedewszystkim o dziewiątym 
kiłome'rze Tutaj zpołudn'a na północ prźechodziła przez 
gladką taflę jezora niebezpieczna szczelina. Kledy dął 
wicher. woda pod lodem płynęła do tej szczeliny i bądź 
to rozszerzała się, bądź to zwężała, upatrując zdobyczy 
Żołnierze na trasie czujnie obserwowali zachowanie się 
tego wroga i w stosownej chwili rozpoczynali z nim walkę- 
Na dziowiątym kilometrze spiętrzyty się olbrzymie wały 
lodowe, ciaenęly s'e koleiny niezłiczonej ilości na nowa 
wybtych dróg poniewiersly się resztki mostów  gęet: 
sisé zas cków. Ani we dnie, ani w nocy n'e schodzi: bol- 
nierze z tego ode'nka trasy. n by pracowite mrówki pod- 
woz'i z olbrzym'm wys"k em instrumenty drogowe, a już 
nie nmezczył je przesuwający się lód i ogień 


at dla obstrzału właśnie ten dziewąty ki. 
t męstwo bohaterów. W ciągu kilku 
miesięcy istnieniu drogi lodowej Niemcy wyrzucil tutaj 
tysiące pocisków. Ale wróg nle potrafił złamać woli pa- 
trjotów. Droga lodowa nadal tętniła życiem. 

Żolnierze wyrąbywali nowe mosty | regulowali ruch 
Niemcy wyrzucali pociski z dalekonośnych dz'ał. Niektóre 
padały tuż obok mostów. burzyły je, łamały lód. Wiedy 
ustawał ruch przed szęzelinami. Robotnicy mostow! wcho. 
dzi do lodowatej wody i stojąc w niej pracowali topóra. 
mi w ciągu wielu godzin. 

Komisarz k«npanii drcguwej Fakób Pan czło- 


"ślejew, 


i 


wiek mocny olbrzymiego wzrostu, zawsze był wraz z żoł. 
nierzami w najniebezpieczniejszem miejscu w czasie naj. 
zorętszych godz'n obstrzałów. Pierwszy wskakiwał do wo. 
dy, pierwszy rzucał się w ogień, gdy gaszono ` płonące 
aa lodzie cysterny z paliwem. 

— Za nim pójdziemy w ogień i wodę — opowiadał żoł. 
nierze, i oczy ich płonęły na wspomn enie ni „UstrasZONO- 
ści komisarza. — Z tak'm kom'sarzem nie zginiesz! Śmierć 
od odważnych uceka, tchórzom pęta nogi. 

W czasie strasznych sztormów nocnych, kiedy zamieć 
zasypywała drogi, komisarz Jakób Pantelejew sam siadał 
na traktorze i pod takt wycia burzy posuwał się naprzód. 
Orkan szalał, zasypywał oczy, Jakób Pantelejew jednak 
nieustraszenie siedział na traktorze. Poprzez zaspy i góry 
śnieżne z pewnością i spokojem wytyczał nową drogę. 

D >: o poza 

Nieprzejrzane są noce zimowe -w nieogarnionych 
przestworach północy, męcząca jest nie kończąca się. dro- 
xa. Zam'eć szaleje. I nagle zdala od drogi błyśnie w pu- 
styni lodowej nkie świa:ełko w. maleńkm okienku zasy- 
cunego przez śn'eg. namiotu Gośc'nnie. jakby zaprasza do 

sbie podróżnika: W namiocie oczekuje cepo, w na- 
miocie oczekuje pomoc. 

W ciągu całej z'my mieszkali pracowali na lodzie 
odważni ludzie, W. czasie burzliwych nocy obchodzili trasę 
ze: swymi torbami na piecach i ratował: puž prawie zama- 
rzających podróżników. W. czasie nalotów nieprzyjaciel. 
skich i obstrzału artyleryjskiego niemało rannych żołnie- 
rzy przenieśli na swoich barkach w bezpieczne miejsce 

Na dziewiątym kilometrze, gdzie dzień w dzień padały 
pociski dalekonośnych dział nisprzyjacielskich, gdzie 
wikutek wybuchów piętrzy? stę lód 4 trzeszczały mosty 
belkowe, przerzucone przez nieziiczone szczeliny — tutaj 
na rozstaju dróg mieszkała w namiocie, na lodzie, przez 
całą zimę odważna kobieta — wojtkowy felczer, Anna 
Pisarenko Jej wytrwałość i silna wola zdumiewały wszy. 
stkich. W czażie styczniowych orkamów, kiedy wśc'ekła 
wichura rozrywała na strzępy Płótno żaglowe, kiedy wy- 
dawało się, że tały lekki namiot umlesie się w powietrze, 


w szalejący przestwór Śnieżny, ons rozpalała ogień w pie. 
€yku, przygotowywała lekarstwa, udzielała wskaz wek 
lyżurującemu. Potem znikała w mroku nocnym, w po- 
szukiwaniu słabnących, błądzących podróżników. 


zacz 


mamo tasm. sg 


Rozszałała nagle w styczniu na trasie śnieżna burza. 
Snieżny wicher zaskoczył podróżników wśród jakby pie- 
niącej sie z wściekłości pustyni lodowej. Wielu z lenin- 
gradczyków dokońywało po raż pierwszy w życiu tego 
pochodu zimowego. Zbaczałi z wytyczonej drogi, błądził: 
wśród dymiących się zasp. Ludziom drętwiały ręce, za- 
stygały twarze. Głodni, bez sił padali w śnieg i obojętnie 
oczekiwali tego, c» miało nastąpić. 

Dokończ w numerze następnym 


2akiEROWNIĄ 3 


ROZWÓJ MOTORYZACJI W 


W okresie przedrewolucyjnym transport 
samochodowy nie odgrywał w Rosji car- 
skiej żadne; roli Sian ten najlepiej obrar 
H cyfry parku samochodowego z roku 
1914: 

— samochodów osobowych ok. 9:000. 

— samochodów c ężarowych ok. 2.000. 

Związek Radziecki nie odziedziczył więc 
po carskiej Rosji, ani parku samochodowe 
go ani też bazy produkcyjnej. Motoryzacja 
kraju rozpoczęła się dopiero po Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.  Natychm ast 
po wypędzeniu r 


i zgniecemu kontrrewolucji 
dziecki zaczął się gwałtowni 
dalszych latach rozpoczął 
latek Stali ch — okres. uprzemysło 
wienia Związku Radzieckiego. 


W m'arę rozwoju zospodarki narodowej 
Związku Radzieckiego w coraz ostrzejszej 
tormie występowała potrzeba jaknajszyb- 
szego rozwinięcia transportu samochodo 
wego, a więc i przemysłu samochodowego: 
W związku z tym Gencrałisy mus Stalin 
postawił w 1929 roku wniosek zorgańsz0- 

masowej produkcji samochodów: 


I tak dosłownie w ciągu kilku lat w tem- 
pie zupełnie niespotykanym | wyjątko- 
wym, powstał w Zwązku Radzieckim ol- 
brzymi przemyył samnchodowy. Już w ro- 
ku 1937 Związek WED przegonił pod 


wych Anglię, Francję, Nieme 
je oprócz Stanów Z) 
mując drugie miejsce w áw 
tym ZSRR wyprodukował przeszło "1804 000 
samochodów ciężarowych i ponad 20.000 
samochodów osobowych 1 autobusów). 


Obecnie, jesteśmy twadkami nowego 
kolejnego etapu rozwoju przemysłu samo“ 
chodowego w Związku Radzieckim który 
niesłychanie szybko zwięksła swoją moc 
produkcyjną. Zgodnie z dekroitem o Planie 

$-ietnim Odbudowy i Rozwotu Gespodzr- 
ki Narodowej ZSRR, produkcja samocho“ 
ów osiągnie w roku bieżącym zawrot: 
cyfrę 500.000 pojazdów. Stany Zjednoczone 
produkują rocznie około 700,000 samocho- 
dów ciężarowych. lecz wobeć tego, że sa- 
mochody radzieck'e są pod wzgledem not 
notci półtora razy większe od samocho- 
dów amerykańskich to nie daleka jest 
chwila, w której Związek Radziecki przed 
goni pod względem tonażu } parku Stany 
Zjednoczone i zajmie pierwsze miejsce w 
świecie. Już teraz tompo wzrostu parku 
samochodowego w ZSRR, jak į ości wy 
z fabryk samochodów znacz- 
przewyższają wszystko to. co miało 
miejsce w krajach kapiialistycznych pod- 
czas najwyższego rozkwitu ich przemysłu 
samochodowego. Należy przy tym podkreś" 
Ké okoliczność, że w przeciwieństwie do 
krajów kapital styczłych. radzieckie fab- 
ryki samochodowe produkowały I produku* 
ją w znacznie wiekszym stopniu samocho" 
dy ciężarowe niż osobowe tzn. samochody 
ze znacznie trudniejszym proce- 

sem fabrykacyjnym. 

Racjónalna nożność samochodów c'ęża- 
rowych jest uzależniona od warunków 
eksploatacji. Wyższa, miż w Stanach Zjedź 
noczonych nośność. ciężarowych samocho- 
dów Związku Radzieckiego jest uwarun- 
wana socjalistycznym charakterem 1 więk” 
szą koncentracją gospodarki narcdot 
ZSRR w porównaniu z bardziej rozdrob- 
mong gospodarką kapiialistyczną Stanów 
Zjednoczonych AP. 

We wszystkiech krajach kapitalistycz- 
nych zwraca się przy konstrukcji samo 
chodów osobowych, szczególną uwagę na 
ułatwienie prowadzenia wozu {servon 
chanizm do włączania sprzęgła, sprzęgła 
półośrodkowe ı samoczynne, synchron'zc- 
wanie biegów w skrzynce przekładniowej, 
samoczynna skrzynka przexładniowa itp). 
Znacznie mniej natomiest poświęca SĘ 
uwagi tej samej sprawe przy opracowaniu 
konstrukcji samochodów ciężarowych. Za” 
leży to znowu od warunków eksplcatacyj" 
nych: podczas gdy samochody osobowe pro.. 


wadą zazwyczaj, w kraach kapital stycz- 
nych. posiadacze hodów  osob'śc'e, 
to samochody ciężarowe prowadzą najem: 
ni kierowcy. 

Takie kierunki rozwoju konstrukcji sa 
mochodów całkow. nie odpowiadają 30- 
cjalistycznym warun gospodarki i pra- 
cy Związku Radzieckiego. Tu największą 

uwagę kiadzię się na polepszenie warun” 
ków prowadzeni a samochodów ciężar” 
wych į autobusów ponieważ prowadzenie 
tych pojazdów wymaca znacznego wysiłku 
fizycznego | męczy kierowcę. 

Dla przemysłu semochodowego Stanów 
Zjednoczonych jest charakterystyczny Wy- 
sók] koszt część zapasowych do samocho- 
du przy stosunkowo nisk ej cenie samezo 
pojazdu ` mtchanżcznego. Produocna ' dążą 
w taki sposób do sprzedania żaknajwięk” 


szej śłości samochodów rezygnując z du- 
tych zarobków 


przy ‘ch sprzedaży. lecz 
aty”  olbrzymiem: 


Metody takie są zgoła nieznane Związ- 
kowi Radziecziemu, który dąży do skon 
struowanie jaknajsol dniejszego i jaknaj* 
wytrzyma!szego samochodu. Przykładem 
może tu być niezawodna praca samochodu 
ZIS.$ podczas minionych let wojny. W 
ZSRR. w którym zarówno fabryki samo 
chodów, jak «. przedsiębiorstwa eksploatu 
jące samochody, należą do państwa, sto” 
sunek pomiędzy ceną zasadn czą samocho. 
du i wielkością kosztów. eksploatacyjnych 
układa się zupełnie inaczej, niż w kra- 
jach kapiłalistycznych w których produ- 
Genoi zupełnie się nie leza z późniejszym 
kosztem utrzymania pojazdu koszt bo/ 
wiem utrzymania azmochodu obciąża już 
tylko eksplca'szora samochodu- 

Taka techniczno . ekonomiczna polityka 


ZWIAZKU RADZIECKIM 


WIELKIE SZLAKI TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO 
ARME RADZIECKI 


jest obca Związkowi Radzieckiemu, który 
dba zarówno o rentown-ść fabryki samo- 
chodów jak : przedsiębiorstw eksplca'u 
jących park samochodowy, Konstruktorzy 
radzieccy wprowadzają więc do zespołów 
samochodu częsci jeknajprostsze í najłat 
wiejsze do wymiany (np, tnieski). Obniża 
to w znacznym stopniu koszt naprawy 1 
zwiększa współczynnik wykorzystania pār- 
ku (ze względu na krótszy okres naprawy) 
Socjalistyczny charakter całego przemy- 
słu radzieckiego pozwala więć z powodze 
niem opracować konstrukcję samochodów 
najbardziej odpowadających warunkom 
eksploatacji, co jes; zupełnie nie móżliwe 
w krajach Kapitali IRYÓ, w których 


Produkcja dlągników w paz Radzieckim jest już dzisiaj desk na ca 


tym świecie, Na zdjęciu: HTZ 


— NATI przed wysyłką do kołchorów, . 


przemysł samochodowy n'e jest skoncen” 
trowany w rękach państwa. Rozwój kon- 
srukcji w krajach kapitalstycznych oddy= 
wał się i odbywa pod wpływem konkuren" 
€ji poszczególnych firm przyczym konst- 
rukcja samochodów zmienia się przysto- 
sowując do gustu klljenteli, Toteż rozwój 
ch jest uwarunkowany wyłącznie 
interesem sprzedaży i zysku. 

W Związku Radzieckim dzięki plano- 
wemu, socjaistycznemu charakterowi ca- 
łej zospodark” można również u podstaw 
rozwoju kometrukcfi wszystkich potrzeb” 
mych typów położyć jak najdokładniej 
opracowany sysiem warunków technicz- 
nych, co znacznie zmniejsza ilość konstruk- 
cj peśrędn'ch 4 nieudanych. Warunki te 
pozwalają Gaża] najlepiej odpo odi 
k park 
Warunki te man lają airu przepro- 
wadzić maksymalne ujednolicen'e poszcze” 
gólnych elementów, typów samochodów. 
zespołów + części 

Przed przemysłem samochodowych Zwią” 
zku Radzieckiego stoją w dalszym ciągu 
Mbrzymie zsdamis zarówno pod wzglę- 
Jem zwiększen's produkcji samochodów, 
lak | ulepszenia ich konstrukcji, Dzięki po” 
oarciu władzy radzieckiej Parthi | ósobiś 

Genera! 


liga Stalina przemysł sa- 
mochodowy „Radzieckiego | 
pliwie wypełni fo zadanie. EAC 


mochodowy ZSRR mewątplwie R 
szym czasie zajmie pierwsżę mie; 
me tak pod względem ilości produk: 

samochodów użyńkowych. |: 
Jod względem jakości rozwiązań konstrue 
cyjnych. 


mjr inż. Leon Mine 


Z doświadczeń transportowców radzieckich 


Wysoka jakość technicznej obsługi podstawą zobowiązań długofalowych 


Doświadczenia przodujących kierowców 
radzieckich, słynnych stutysięczników, wy” 
kazują że jedną z zasadniczych podstaw 
wypelmiania i przekraczania masowo po- 
gejmowanych w Związku Radzeckim 20- 
bowżązań długofalowych w eksploa'acji 
jest wysoka jakość technicznej obsług: sa- 
mochodów oraz jej regularność Zwracają 
na nią szczególną uwagę sami kierowcy — 
stutysięcznicy jak również i kierownictwa 


"jednostek przewozowych. 


Na tema: ten pisze bike miesięcznik 
motoryzacyjny „Awłomobi! 
„Praw 'dłowo zorgan zówana | regularnie 
według planu przeprowadzona, jakościowo 
wysoko postawiona techniczna obsluga sa` 
mochodów przyczynia się wydatnie do 
przedłużenia xch przebiegu międzynapraw= 
czego zmn ejsza koszty ponoszone na nap- 


| PRODUKCJA ZAKŁADÓW 
SAMOCHODOWYCH - 


ian.Miolofowa W GORKI 


W PROCENTACH 
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rawy złówne ikwiđoje przestoje. Przycły” 
do przedłużenia przebiegu 


Odwrotnie zaś brak konserwacji, jej nie- 
regularność, bądź też niska jakość ‘est 
przyczyną szybkiego zużywania sę część 


woduje przestoje wywołane niesprawnoś. 
cami techn'cznymm. Niezauważóne bowiem 
drobne uszkodzenia czy też niesprawności 
zamien'ają się wkróce w poważne defek- 
ty, których naprawa wymaga wele czasu. 
kosztów í dodatkowego zużycia części za 
miennych 

Racjonalna obsługa samochodów pozwa- 
la szeregowi wielkich radz'eckich przed- 
sigd orstw samochodowych zniżać 3 raty 
spowodowane  przestojami niemalże do 
minimum- Straty te wynoszą w Tambowe 
skim 1 juz Obłaustitresce 06 — 


po è do ora 

również udział w dalszych przeglądach 

pomagając mechan kowi : kon'rolująe 

dokładność « wysoką jakość ich wykona. 
na. 

Na przegląd samochodu przed wyjsz- 

w „arose TE się następujące 


dem 

i Sprawózen e przez a OBIĘ- 
dziny, skrzyni ładunkowej budki kierow- 
cy. błotnków i silnika, skon'rolowanie 
czy mie ma star 
cie kurzu, w'1goci lub 3 


płynów (zwrócć uwagę na plamy ; kałuże 
pod 


samochodem); 

3) sprawdzente ilości paliwa w zbiornie 
ku poziomu oleju w misce olejowej siln'ka 
i poziomu wody (względnie płynu chodzą” 
cego) w chłodnicy; 

4) sprawdzen'e umocowania filtra po” 
wtetrznego (przez sprawdzene ręką), ` 

5) sprawdzenie luzu koła kierownicy 1 
sanu zawleczek połączeń drążków kerow- 
sara 


6) sprawdzenie zewnętrznego stanu wszy” 
stkich opon (również | zspasowej) I et. 
pa Aekf w nich, zwrócić uwagę, 

lerzchn; opon nie ma wzdęć. 
wdltych pian. Tub innych ostrych przed- 


T sprawdzenie przy pomocy alnego 
klucza nasadowego z korbką, względne 
klucza krzyżowego. dociągn'ęcia nakrętek, 


dż 
mocujących tarcze kół do p'ast: 

8 sprawdzente dzałana zyznału oświe” 
tlena a w roze potrzeby maskowanie 
św atia, 

M sprawdzenie [oic ! właściwego uto- 
a) względn e umocowarys narzędz: kie- 

narzędzi sapersk ch części zamien” 

Bec ję í innegc wyposażena semochodu; 
sprzęt ten pda być casno ulożony w 
ach narzędziowych, 

10 ewe silnika. nagrzan'e go 
do normainej temperatury : przesłuch=n © 
jego dza'ana przy róznych obrotach: sil. 
nik wnien pracować równ'm'ern'e, © cho, 
bez ostrych stuków : szumu ne zatrzymy- 
je sę na wolnych obrotach 1 bez zakłó. 

ceñ przechodź č w obroty; 

11) sprawdzenie dzełania 1 wskszań 
Instrumentów kontrolnych na tablicy ror 


12) sprawdzenie w ruchu przy 


Motoryzacja która pokonała technikę faszystowską 


Drone nieprzyjaciela, nierzadko działały 
również w ramach zagonów czo'zowych 
na głębokim jego zapleczu, bis i paas 


t zwalczeły muy mte Aea 
ukrywające się na tyłach. M- 
renowe trai ły p 

na wystmięie stanowiska, chromfąc ze 


systemów 
a dające ująć się w 4-ch dr ` 
raj nogi, fi agripa wytwarzanie 


odpzo! du 

zewołole Ga Rn i duża pozy Ad 

B- 

peni ter r Ee nowego typu ha- 
muloów — zwanych tarozowem. 

Jak zamiętzczone rysunki obrazują, bę- 
ben hamulcowy składany z 2.ch części od. 
lanych z lekkiego metalu gęsto użebrowa. 
nych, zawiera wewnątrz. umocownną na 


Radzeckie sumochody panoerne oecho- 
wały te same doskonałe właściwości, która 
posiadały samochody *rańsporiowe: pro 
stóta konstrukcji, odporność na warun 
klimatyczne duża zdolność pokcnywan s 
terenu, a ponadto niezwykle ważne dla 
tego środka waiki cechy jak zwrotność 
duža szybkoć przy równoczesnym silnym 

ju t dużej sije ognia. 

W okresie wojny z hitlerowskimi niem- 
cami w najczęsszym użyciu były znane 
samochody pancerne BA-64 i transpor 
*owct opancerzone MKI | M3-AL + 


Transportowiec pancerny MIAL. 

Sukcery osiągniq e przez radzieckie jo- 
dnostki samochodów i transportowców 
pancernych mają źródło nle tylko w ich 
wysokich zaletach konstrukcyjnych Przy- 
czymH $ę do nich w niemniejszej mierze 
samochodzierze . kierowcy. Są oni wzo- 
rem dla nas żołnierzy służby samochodo- 
wej Wojska Polskiego. 


. 

wodne 
2% 
«© 8 
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180 360 
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muleowych. Kształę nakładek przypom'na 
na sześć 


jowa. 

równych i Pomiędzy obu cvika 
dociskowymi znajduje się sześć kulek sta- 
lowych 7/8" umieżzczcnych w specjal. 
nych wyżlodieniach. Przycśn'ęcie dźwią- 
mi hamulca nożnego powoduje rze 
cle się tarcz w przeciwnych 
kierunkach, €o w rezultacię daje ich ro 
zepchnięcie na boki, pi sześć kule 
wtaczających sę” na pochyłe krawędz 
*wyżlobięń, wykonane pod kątem 350, Na- 
kładki hamulcowe zostają wtedy dociśalę- 
te do obu La) lanh pow erzchni bęb- 
na hamulcówego Powrót tarcz na miej. 
sce, jest zapewniony przez dwie pary moc- 

sprężyn przednizetających kierua. 


Kierowców radzieckich pariochodine 
pancernych cechowała n'e tyiko doskonałe 
zasjsność budowy ich maszyn bojowych, 
komema do usuwana niesprawności 
i uszkodzeń poniewonych od ozna n'e 
przyjactola na polu walk, bądź też pod” 
crès operacji na tylach wroga. Sa oni przy“ 


POR TE ec M-2 
kiadom kierowców, którzy w doskonały 
sposób sztukę jazdy terenowej 
oaz usmiejętność pokonywania najcież- 
szych warunków klnatycznych. 


imi. tecz 
również wzorowym: żołnierzami broni 
pancernej. w której składzie ej 
walczyli, oponowywali jej taktykę ; zasz 


E Ta waśnie ich wszechstronia wiedza 
wojskowa połąćona z umłowarśen šo- 
cjalistycznej ojczyzny przyniosła im szereg 
wspaniałych sukoczów. rozzzrzając Sawe 
motoryzacji radzieckiej. 
Przykład kier łów pan. 
uemych Armii Radzieckiej iet dla nae kie. 
rowców Wojska Polskiego wzorem. I ed 
musimy równolegie z podnoszeniem 
szej wiedzy fachowo . technicznej sale 


Samochód pancerny BA-64. 


POZNAJEMY 


NOWE MODELE 
fadzeecki samochód wyścigowy 
GWIAZDA Ili 


W roku 194%, z iaiciatywy Komtętu da 
spraw kultury fzycmej i sportu, rozpo” 
częto opraoywywnnie pierwszego radze 
kiego sarmoębódu wś 


twórczych, dała 
Gwiszda |, z silnikiem 350 am Wyniki 
osiągnięte (szybkość 130,9 km/godz) nie 
zadowolły konstruktorów. W 1948 e, 
światło dzienne ujrwał wóz następny — 
Gwieżóa li, Mocniejszy sinik į wiele 
drobnych udoszonaleń, dały w wyniku 
szybkość na lotnym kilometrze 169,8 
km/godz. Nio poprzestano jednak na tym, 

ruowując Gwiazdę TI na model 
nestępny, którego opis podajemy poniżej: 


Gwiazda IIA posada długość — 4200 
men, szerokość — 1700 mm. wysokość (bez 
<zyby) — 750 mm. rozstaw os! — 2150 mm, 
Waga, gotowego womi do ja wraz z 
kierowtą — 470 kg. Sünik samochodu 
Gwiazda III w dwusuw, czierocziindrowy, 
stojący ze wspólnymi komorzmu sprężania 
dla 2h cylindrów, Średni 583 mm, 
skok 605 mm, Pojemność M2 om, spre 
żamie 1:6. Silnik wyposażony jest w apre- 
iarkę podającą mieszankę pód ciśnieniem 
168 atm. Gaźnik typu Lenkarz, o średnicy 
przelotu 27 men. Zapłon bateryjny, świecę 
14 mem o wartrści cieplnej wg Boscha 260 
— 260, Chłodzenie sTnika wodne, ga po 
mota pompy odśrodkowej, Sün i główna 
preezładnia zamocowane są cztero punkta 
wo za siedzeniem kierowcy. Wiele elemen- 
tów przen'estemia napędu wykorzystano z 
samochodu Moskwicz i motocykle 3-72, 
Zaweszenie tyłu ma sprężynach śrubo” 
wych. natomiast przód z małymi zmiana- 
m: wykoneny jest wg mostu przedniego 
Moskwicza, Rama typu rurowego. Spa 
wana e cienkolcieńnych rurek stalowych 
Nadwozie opływowe, wikonane z alumi 
nium na szkielecie durelowsm. Ogumie- 
«e 300 x 16, 

Próby odbyte niedawno. pozwoliły 
osiągnąć na lotnym kilęenetrze grzybkość 
172.271 km/godz. 


Zawory z trzech metali 


przez 
przyłeganiu talerzyka do zmazda trzem 
pdrębnym melalem (oznaczonym nA TYSUn. 
ku cyfrą 3) Jex to stop nikiowo - chro- 


mowy (60% N. 20% Cr) specjalnie oda 
porny ma korozję : posa '"/ący 
wytrzymałość dużych tenperadur. 


SEZ 
Z AŻ m 


ki 
=armalnej eksploatacji był bez zarzutu. 
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Z praktyki radzieckich marsztatorwcóro 


Kontrola ładowania baterii 


Gdy włączymy kluczyk stacyjki zapio 
nowej, widzimy zapalający się zawsze ża" 
róweczkę lampki kontrolnej, Która jest 
sygnałem opty m dia kierowcy i ozna- 
czA. że bateria dostarcza prąd pizyrządom 
zapłonowym | innym odbiornikom, W mo” 
mence uruchomienia silnika, gdy zaczy” 
namy podwyższać jęgo obroty, światełko 
czerwone biednie i wreszcie gaśnie, dając 

'adnica ładuie baterię, 
"Tak się to już utarło, że lampka kon- 
trolna spełnia powyższe zadania, że wszy- 
scv w to wierzą (za wyjątkiem elektro" 
techn'ków). 

Nie jest tak jednak w 100%. Owszem. 
zapalan'e się światełka koni:olnego ozna- 
cza bezsprzecznie, że przyrządy Zapłono” 
we są pod prądem, A'o zagaśnięcie, wea- 
le nie dowodzi, że bateria jest ładowana 
przez prądn'oe, Często się jednsi zdarza, 
Że klerowca jest srodze zdziwiony, gdy 
nagie przekona się, że bateria jest wyczer” 
pans. a jak sęga pamięcią wstecz, to 
lampka kontolna „zachowywała się za” 
wazo przepisowo”, Wyjaśniemy więc. po” 
niżej na prostym schemacie —: bateria 
lampka kontrolna, samoczymny włącznik 
— wyłącznik, prądnica, masa, + 


W momencie włączenia zapłonu, prąd 
płynie tak samo do przyrządów zapłono- 
wych, jak i do mnych odbiorników, po 
łączonych przez stacyjkę, Równocześnie, 
zostaje zamknięty obwód prądu. płynące” 
go z baterii przez stacyjkę i lampkę kon- 
trolną do kolektora prądnicy i dalej przez 
uzwojenie'! szowtkę minusewą do masr, 
Tak więc, lampka kontrolna świeci waku- 
tek prądu płynącego z dodatn ego zacisku 
akumulatora do masy, a więc wskitek 
różnicy napięcia między plusem, a minu” 


sem 
Jeżeli jednak uruchomimy slln'k i zacz- 
nie on napsdzać twornik prądnicy, ta ror 


pocne wytwarzać, wursstające wraz z 
obrotami, napięcie, które osiąga w.eszcie 
pewną gran'oę wyznaczoną regulatorem 
ładowania. W ten sposób różnica napięcia 
pomiędzy baterią m prądnicą maleje. aż 
wreszcie równa sę zeru, W wypadku jed- 
nak, gdy pomiędzr dwoma punktami nè- 
knie. różnica napięcia. nie może płynąć 
nadal prąd, Dlatego lampka kontrolna ła 
dowan'a gaśnie natychmiast. gdy p adnr 
<a wyrówna różnicę napięcia, a zgaśnie 
ciem swym wskazuje nam tylko, że na 
końcówkach prądnicy pojawił się prąd o 
napięciu wystarczającym do rozpoczęcia 
ładowania baterii, W rzeczywistości 2g% 
śnięce czerwonego światełka nic ponaćto 
nie oznaczą 

Z tego widzimy jasno, że to czy prąd 
nica ładuje baterię, a więc czy prąd wy” 
tworzony w prądnicy płynie do bate'ii — 
nie jest zależne od lampki kontrotnej. tyl- 


ko od tego czy istn'eje połączenie pomię”. 


dzy prądnicą, a akumulatorem, 

Na tej drodze. znajduje się jednak sa- 
moczynny włscznik — wyłącznik, który 
w momencie bezruchu s'mika r 
obwód prądn'ce — akumulator, 
wiec w odnowiedn'm momencie, obwód 
zostanie znów tamknięty, to bateria be 
dzie ładowana, 

(Dowodzi te. że nawet gdy w samoczyn” 
nym włącza ku — wyłączniku zafstnieje 
jakieś uszkodzen'e, uniemożliwiające ła- 
dówan'e, nle będzie to przeszkadzać wca* 
le lampce kontrolnej, któa į tak w swe 
im czasie zaraśnie, a bateria mimo tego 
nie będzie Mdowana, 

Odwrotnie jednak. w momencie gdy 
przyśn'eszamy obroty silnika a lamnka nie 
zaśnie, będze to całkiem pewnym dowo- 
dem że prądnica nie daje prądu 1 nie po 
woduje zuntku różnty napięcia między 
nią. a baterlą — a wec nie może rozpo 
cząć ładowana akumulatora, 

W zakończen'u trzeba stwierdzić, por 
mimo, że nazwa lamrka kontrolna nw 
jest ba dzo dla niej właściwa, to jednak 
zu'nteresowan'e nasze nią i po'ączen em 
«bateria — prądnica wnno by* zawsze 
możliw:e duże ə unkmemy wtedy. cza 
semi zupełnie nieoczekiwanych uszkodzeń, 


= 2. 


MOTORYZACJA ARMII RADZIECKIEJ 


12-cylindrowy ciągnik artyleryjski „Woroszyłow* o mocy 240 KM wy 

kazał w latach Wielkiej Wojny Ojczyźnianej najwyższe zalety nowoczes* 

nego pojazdu mechanicznego. Łatwość obsługi wysokoprężnego silnika sy+ 

stemu Diesel połączona z jego obrzymią mocą pozwala w warunkach bo* 

jowych na wykonanie każdego zadania. Jednocześnie duża zwrotność 

i szerokie gąsiennice zapewnia swobodne poruszanie się w terenie. Na 
zdjęciu ciągniki „Woroszyłow* w czasie defilady. 


PIERŚCIENIE USZCZELNIAJĄCE 


Metalowe pierścienie z wkładką skórza. 
ną, lub gumową, służące do uszczelniary 
wałów obracających się lub przesuwają- 
cych (np. w teleskopach motocyklowych) 
nie mają niestety w języku polskim zwięz. 
łego określenia. Pokulująca m qdzy kierow- 
cami | warsztatowcami nazwa niemiecka 
„śmmering* winna być zastąpiona okre- 
śleniem pierścienia uszczelniającego meta- 
towo-gumowego, lub metalowo skórzanego. 
(Dobrze byłoby, gdyby w tym wypadku p >- 
dali parę projektów Czytelnicy, lub twór. 
cy słown ctwa technicznego!)- 


Urucham'ając silnik w garażu, nie wolno 
zapominać o otwarciu drzwi. 


Dążymy do ułatwienia pracy 


Wszyscy. rozumietny doskonale że sprę” 
żyny zaworowe muszą posiadać „pewną 
określoną moc, aby:w danym s'iniku za- 
mykać szczeln'e . szybko zawory Ponle- 
waż w miarę zużywana się różnych me 
chanizmów słabną- też sprężyny słyszy 
się często zapytania, jak należy przeprowa” 
dzać kontrolę mocy sprężyn zaworowych 
W odpowiedz: na to możemy wskazać dwa 
sposoby łatwe do zastosowania warsziato- 
wego. , 

Pierwsza metoda, to sprawdzen'e sprę- 
żyny starej w porównan u z nową, Moina 
to wykonać łatwo umieszczając ob'e spre 
żyny oparte o siebie pomiędzy rozsunęty= 
my szczękami imadła. Następne imadło 
skręcić tak, aż obie sprężyny ugną się o 
mniej więcej 1/3 wysokość. Sprężyna zmię- 
czona” będzie bardziej ściśnięta od. spry 
żyny nowej. 

Druga metoda. to ustawienie na zob'e 
trzech lub czterech sprężyn zaworowych 
pod wiertarką kolumnową na stole lub 
talerzu wiertarki Na górze. pierwszej spre. 
żyny i pod ostatnią należy (położyć ich 
oryginalny talerzyk a w uch wiertar- 
ki wsunąć dług: pręt przechodzący przez 
wszystkie sprężyny (celem zabezpieczenia 
przed wyskoczen'em sprężyn na bok). Na- 
stepnię powół, opuszczać trzpień wiertarki 
tak aby sprężyny siadły* ną około 1/3 
wysokośc, ‘a nasiępnie wykonać ich po- 
miary suwm'ark4. Różnice wysokości po- 
szczególnych sprężyn wskażą nam odrazu 
które aq słabe a które mocne G.B. 
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Jak zupuszczać silnik? 


Częste drobne naprawy | regulacje ode 
bywająssię w garażu i to przy drzwiach 
zamkn:ęiych Gozi to w clk m niebezpie- 
czeństwem dla życia lub zdrowia k/erowcy. 
A wec uwaga! 

Przy każdorazowym urucham'anin siini. 
ka w garażu otwierać drzwi. 

Tlenek węgla znajdujący się w spa'inach 
każdego samochodu : motocykla, jest ga- 
zem bezbarwnym, bez zapachu i smaku. 
Dzałanie zaś jego jest nadzwyczaj szybk e 
i wybi'mie trujące. Poczatkowymij cbjawa- 
mi zatrucia jest lekk'e oszełomienie, sen- 
ność i złe samopoczuce. Gdy. poczujemy 
s'ę nagie bardzo niedobrze (trwa to wszy- 
śtko parę minut} a do drzw; garażu jest 
daleko należy paść na ziemię ; czołgać się 
do wyjścia. Przy złem: znajduje sę bos 
wiem strefa wolna od tlenku węgla który 
unosi się do góry 

Zapuszczając sink w garażu pam'ę'ać 
musimy o wyłączen'u begu na luz zała- 
mowan'u wozu hamulcem ręcznym j otwar- 
ciu drzwi garażu. Podczas z'mnych dni w 
chwili uruchamiana sinika wciskać na- 
leży dźw'gnię sprzęgła, celem zmniejsze» 
ne oporu przez wyłączenie skrzyni bie- 
gów. 

Guz'k, lub dźw gnię rozrusznika trzy. 
mać weśniętą tylko do momentu pierw- 
szego zapałem a. inaczej grozi uc”kodzenie 
zębatki. Pamiętać należy że zbyt częste 
t za długe używane rozruszn:ka wyłado- 


wuje baterię Dlatego też przycsk trzy- 
mać nie d'uże; niż 10 do 15 sekund Jeżeli 
s'In'k nie dał sę uruchom é po 3 lub 4 ta- 
kch próbach lepiej zaprzestać „p'łowa- 
nia” starterem, a zabrać się do usuniecia 
przyczyny miezapalania Po wyłączeniu 
rozruszn'ka czekać zawsze przed następ 
nym uruchom'en'em do całkow'teso Za. 
trzyman a się tak zębatki rozruszn'ka jak 
i koła zamachoweco (w wypadku zad'awie- 
nia sę s'In'ka) maczej bow'em grozi uszko- 
dzenie zęba'ki, fub koronki. 


Wymiana nakładek 
hamulcowych 


Praca to. wydaje się calkowicie prosta 
a mimo tego wielu z nas powtarza wcąż 
te same błędy. 


Nakładka hamulcowa musi leżyć na 
szczęce zupełnie gladko i być zgodna z jej 


wymiaranu co do milimetra. Zgodność ta, 


nie tylko ogran cza się do nakładek, ale 
i mity muszą odpowiadać zupełnie dokład. 
nie otworom w szczęce hamulcowefi Pod. 


głównym zadan'em jest 
osiągn'ęcie. jak najdokładniejszego przylo 
gania całej nakładki Uzyskujemy to przez 
nitowanie w kolejności podanej na ry- 


Po wymianie nakładek zakładając szczę. 
ki hamulcowe należy pamiętać o kon ecz- 
ności ponowne; regulacj. Przed założe. 
niem szczęk oba uchwyty mymośrodowe 
muszą być cofnięte jak najgłębiej a na- 
stępnie podregulowane na tyle aby przest- 
rzeń pomiędzy nakładką a bębnem wyno- 
s'la od 0.2 do 0.5 mm. Jeżeli w bębn'e nie 
istnieje okienko kontrolne to ustawienie 
takle mniej dokładne móżna przeprowa- 
dré dokręcając oba mimośrody do oporu 
nskładek o bęben następnie cofając je o 
pewną ość stopni. równą dla wszystkich 

i na wszystkich bębnach. 


Przechodząc od nazwy do budowy tych 
pierścieni, wyjaśniamy, że składają się one 
z metalowej oprawki złożonej z dwuch 
<zęści zaw erających wewnątrz kołnierz 
ze skóry chromowej lub ze sztucznej gumy, 
otoczonej cienką sprężyną śrubową. Dzia* 
łanie takiego pierścien'a, stosowanego w 
różnorodnych pojazdach i silnikach polega 
albo na uszczelnian'u wałka przed wyda. 
stawaniem się. wzdłuż niego. oleju na zew. 
nątrz albo przed przedostawaniem się ku. 
ru, piachu lub wody, do wewnątrz. Koł. 
mer skórzany lub gumowy, zakończony 


ostrą krawędzią wewnętrzną dociskany 
jest od wałka siłą sprężyny : sprężystością 
skóry, lub gumy. Gdy przyjrzymy się do. 
kładnie rysunkowi, zorientujemy się w jaki 
sposób należy zakładać tskie pierścienie. 
Otóż zawsze ostry brzeg skóry lub gumy, 
albo prościej — strona z której jest wida. 
czna sprężyna śrubowa w:nna być zwró- 
corna w kierunku miejsca, które ma dany 
pierścień uszczelnić. A więc jeżeli przyj. 
miemy, że strzałka pokazuje kierunek na- 
poru oleju na uszczelnienie, to zrozumiemy, 
że olej nie wydostanie się na zewnątrz tą 
drogą. gdyż jego ciśnienie bedzie nawel 
samo dz ałać jeszcze bardziej uszczeln'ają- 
napierając na skórę lub gumę obok sare. 
co, napierając na skórę lub gumę ob-k 
sprężyny Natomiast od strony oznaczonej 
„a“ przedos'anie sę przez stożkową drogę 
jest całk em proste Gdyby więc pierżcień 
był odwrócony : kierunek oleju «dpow a- 
dał by położenu „a" to uszczelnieaie ne 
spelniałoby swego zadania © olej wzduż 
wałka wydogtawałby się szybko na zew 
natra, 

Wynika z tego, że pierścień uszczelniają. 
cy z kołnierzem skórzanym lub gumowym 
może spełniać rolę uszczelniacza tylko je. 
dnokierunkowego. Gdybyśmy więc cheie! 
uszczelnić jedną stronę wału korbowego 
w silniku motocyklowym, celem zabezpie. 
"czenia przed wydostawaniem się oleju na 
zewnątrz i przed dostawaniem się piachu 
i błota do wewnątrz, musielibyśmy wyko- 
rzystać dwa pierścienie odpowiednio zało.” 
żone, lub jeden podwójny o dwuch kołnie. 
rzach zwróconych w przeciwnych klerun. 
kach. Nie trzeba tu dodawać że uszozelnia. 
nie opisanymi pierścieniami, może być w 
pełn zadawalające, jedynie wtedy gdy wa. 
łek w miejscu styczności z kołnierzem jęs 
idealnie gładki i obraca się współśrodkowe 
do otworu pierścienia Założenie pierścieni 
na wale „bijącymm” na boki powoduje. że 
przy dużych obrcazch spręzystość skóry 
albo gumy nawet wspomagana sprężyną. 
nię wystarcza do należytego przylegania do 
wibrującego wałka, naokoło którego po. 
wstaje wolna przestrzóń przekreślając stus 
uszezelnien'a. 

K, CH: 


PLAN PRACY KOMISJI 
PROPAGANDOWEJ 


Komisja Pronagandowa nowego Zarządu 
PZMot pod kierown'ctwem red. K Wolffa 
zapowiada na najblizszym e:apie swej pra- 
cy ożywiony kontakt z prasą codzienną 
1 fachową Jednocześnie projektuje się 
tzw. „5-m autówki" w rado, popularyzują- 
ce motoryzacją | spor: motorowy Współ- 
praca z Filmem Polskim nie ograniczała 
by się jedynie do zdjęć dla kroniki filmo- 
wej. Proponuje się nakręcenie kilku krót- 
kometrażówck. obrazujących nasze osia 
nęca na polu motoryzacji, Simy z życia 
sportu moiorowego jak trening, imprezy 
nauka jazdy oraz obozy kondycyjne mo- 

tów. Dla lepszej pracy Komisja 

wa uruchomi w terenie stałą 

sieć referatów prasowych i koresponden- 

tów przy klubach i sekcjach motorowych 

prży ośrodkach fabrycznych, zakładach 

pracy | stacjach traktorowych Już na ko- 

niec lutego zwołamy zjazd referentów 

prasowych i korespondentów do Warsza- 

wy, celem rozpracowania kalendarza robo- 
<zego na rok bieżący. 


ORÓZ KONDYCYJNY 
MOTOCYKLISTÓW 


Trzy tygodniowy obóz kondycyjny dA 
reprezentacyjnej kadry motocyklistów i 
eżłonków Samochodowej Sekcji Miodych 

"przy okręgu warszawskim  rczpocznie SĘ 

w dniu 2 marca br. į trwać będze do 20 

marca. Zakwaterowaniem i wyżywieniem 

zajmuje się „Orbis” kóry już na ten cel 

ł dwe wilie w Bukowine Ta- 

j. Na obozie będzie łącznie z kad- 

rą Instruktorską, 45 uczestników w tym 
10 samochodziarzy. 

Wśród motocyklistów zbierze się cała 
elita naszych raidowców żużiowców í Wy- 
ścigowców. 

Obóz kondycyjny w Bukowinie Tatrzań. 
skiej zaprwni naszej czołówce trzy tygod- 
dobre odżywian e 1... 


nadto gimnastykę kondycyjną 1 narc'arst- 
wo. Głównym punktem programu 
jednak wypoczynek 1 dobre 

p ROZDZIAŁ NOWYCH JAW 

Ze 100 nowych Jaw 250 can—Smteżne) 

ych niedawno z Czechostowacz 

Związkowa Rada Kultury Fizycznej ! Spor- 
tu przy CRZZ otrzymaja 60 sztuk do roz- 
dniału m ędzy zrzeszenia sportowe, 

Pozos'ale 40 Sztuk zostało przekazane 
poszczególnym pionom samodzielnym I sek 
cjom zrzeszinym. Z tego'8 sztuk zatrzy 
muje Polski Związek Motorowy do prób 
na lotncje sportowe. 


ZAWODY SAMOCHODOWE 
W ROKU 190 ` 


Any: OC Pokan Związ- 
'orowego przygotowuje w 

*czonie szereg imprez o charakterze szko- 
Jen'owo . zaprawczym Jako pierwsza od- 
będzie się Jednodnowa Jazda konkurso- 
we Hrej kategori w kwiećn'u a w ślad ze 
mą odbędą się jazdy kategorii II-ej, I-e), 
© Mstrzostwo Okręgu | M wo Kra 
jowe (mnie! więcej w odstępach miesięcz. 
mych). 7 ramowy 
przewidujė 10 prób. a to. próbę rozruchu 
silnika, pomiaru paliwa, zmiany koła 


MŁODZIE 


aaa A 


MIŃSKA 


zmiany ogumienia. elastyczności, przy 
spieszęnia pozomego  przyspeszena n 
waniesenach, jazdy okrężnej jazdy tere 
nowej i próbę zwroiności 

Ponadto przewid: ych jes, szereg jaz 
patrolowych dziennonocnych o charakte 
rze wojskowym i we wrześwu wieki Mię 
dzynarodowy Raid Szmochodów Ciężar 
wych. 

Jak więc widzmy tegoroczny sezen ss 
mochodowy zapowiada sę cekawie, dają: 
możncdć wszystkim kierowcom wykaża- 
nia śwych umejętności w różnorodnyci: 
warunkach. 


kawu 


siłeowcy tialeicecy zasówBo w boju, Jak 
czasie 


nie uiaszyny. Oto eicklowny skok w 


i w sporcie wykazali di»konalo cpunowa- 
ów zęczności radzieckiego zawod" 


PRASA u SPORT 


MOTO 


ROWY 


(Przyczynck do dalszej dyskusji) 


Do 
Redakcji „Za Klerowntcą* 
w Warszawie 


Problem poruszony przez p. Kol ~y- 
mirskiego w artykule ,,Czy stanowisko 
prasy jest słuszne" jest naprawdę bardzo 
poważny i godny przeprowadzenia nietyl- 
lyskusji lecz interwencji u Władz Na- 
ych sportu Prasa żądna sensacji kar- 
mi publiczność namiastkami bezwartościo- 
wymi, a przecież CRZZ czy GUKP zaleci- 
ły utworzenie kół prasowych łącznie 2 
działaczami i sportowcami celem poniszą. 
nda,w prasie wszelkich bolączek tej czy 
innej natury. Dotychczas prawie nic w 
tym kierunku nie zrobiono. PZM w swych 
komunikatach zalecił OZM-om. naw ąza” 
nie kontaktu z prasą, Do niektórych za. 
rządów OZM „wcielono“ po jednym człon” 
ku z prasy (propagandy), 


popłoch, sę w 


kończąc 
Nasz spory motocyklowy dojrzał, aby za- 
jaċ poczesne miejsce w szeregu lnnnych 
sportów, Tymbardziej, że  obliczywszy 


wklad: wysiłku. pracy i samozaparcia mo- 
tocyklisty trzeba przyznać, iż słusznie mu 
się to należy. 

Na gratach, które dawno się wysłużyły 
zdobywali Koledzy zasłużone laury. Choć. 
by dla przykładu: na MMM w Częchosło- 
wacji z dumą obserwowałem ile zapału, 
heroicznego wysiłku dawali z siebie Kole- 
dzy z wojskowego teamu forsując strome 
przełęcze górskie na ciężkich Harieyach 
Klasycznym przykładem był por. Jama, 
który ze złamanym obojczykiem ukończył 
w czasie dzienny etap i dopiero sina 
gorączka wyłluczyła go z raidu, Przykła” 
dów takich mógłbym przytoczyć wielę. 


Sport motocyklowy jest jednym z naj- 
piękniejszych sportów. Kształci, hartuje 
wyrabia ambicje, wychowuje na prawdzi. 
wego sportowca. Ma tak różnorakie kie- 
runki że trzeba wiele czasu i trudu po- 
święcić, aby otrzymać zaszczytny tytuł 
seniora. Są różne dziedziny sportu, lecz 
sport motocyklowy mający cechy szla. 
chetnej rywalizacji i pokonywania przesz- 


woła S. O. S. 


OBZW*TE U REDAKTORZE! 


powiedzieć, że chodzę do 8 klasy „jedena- 
stolatki* | na żę do ZMP. 

Pozdrawiam Redakcję „ZK“ | życzę na. 
stemu pismu powodzenia i nowych prenu 
meratoców 


„NORTON“ 7 MISSKA 


Drog! „Nortonie" z Mińska. 

Zamieszczamy Twój list w całości. Nie 
wątpliwie przeczytają go w M'ńsku rów. 
nież i zimowym snem dzlałacze g 
Sekcji Motocyklowej ZZT. Apel skiero 
wany pod ich adresem brzmi: „Nie wolno 
zmarnować zapału i chęci poznania słlni. 
ka, jak: tkwi w naszej młedzeży”. O pracy 
podjętej w Sekcji nad motoryzacyjnym 
uświadomieniem Was, młodzieży szkołnej, 
będziecie chyba mogi: nam donieść w naje 
bliższym czasie. Za życzenia dziękujemy. 


Ślemy pozdrowienia wszys «m  entuzj-. 
stom motoryzacji w Wasz*| Szkole. 
à Bed, zen | 


kód, zbliżony wspólnymi cechami do spor- 

tu narc arskiego daje tak wiele Że warto 

mu się oddać całą duszą 

Reasumując powyższe doszędłem do 
wniosku, że dla „uleczenia” spraw propa: 
gandowo-prasowych: 

a) CRZZ i GURF winny, otaczając opieką 
sport motocyklowy, wpłynąć na uzdro- 
wienie prasy. 

b) PZM winien kategorycznie zażądać od 
podległych OZM wykonania poruczo- 
nych zaleceń w tym kierunku. 

c) Zrzeszenia sportowe wzgiędnie sekcje 
mot. winay nawiązać ścisły kontakt z 
miejscową i centrałną prasą. Dla do- 

bra sprawy należałoby (w mym poję- 


ciu) wszelkie szczegółowe sprawozda* 

mia z organizowanych imprez przesy= 

łać w ciągu trzech dni najpóźniej do 

PZM, a nie jak dotychczas po ukończe- 

niu, sezonu celem um eszczenia ich w 

prasie centralnej i tyg. „Za Kierowni- 

ca”, „Motoryzacja“ i innych. 

Żywię nadzieję, że ten „I krok motocye 
klowo-prasowy" przyczyni się do popula* 
ryzacji naszego sportu, zacieśni kontakt 
2 Publicznością, odda tym samym nieoce- 
nione korzyści dla rozwoju i umasowienia 
motocykiizmu. » 

Ze sportowym pozdrowieniem 
Eug. Kaczmarczyk Kraków 


Wypowiedzi kol. E. Kaczmarczyka po- 
twierdzają niewątpliwie w całej rożciągło- 
ści stanowisko, jakie kol, A. Żymirski za- 
jął w swym artykule o podejściu prasy 
codziennej, a w wypadkach i spor- 
towej da spraw sportu motorowezo (.ZK* 
Nr 1 z br.). W dalszym ciągu jednak pro- 
simy Kolegów o wypowiadanie się na ls- 
mach naszego pisma na poruszony powy- 


iej temat. 
Redakcja 


Wiadomo jet... 


Motocykl SHL-125 typu U-49, o którym 


donasiiiśmy w ubiegłym roku, 
wkrótce w sprzedaży. Pierwsza 
maszyn opuściła już halę montażową. 
U-49 nie różni się w swych zasadniczych 
założeniach konstrukcyjnych od 


Meialowych, mających na celu w pierw- 
szym rzędzie podniesienie jakości maszy- 
ny, a następnie wygodę kierowcy. 

Jedną z najpoważniejszych zmian jest 
w typie U-49 nowa kierownica. Przedłu- 


gazu 
lychczas stosowanej śilmakowej. Nawojo- 
wa rączka gazu zgłoszona jako wniosek 
rajonalizatorski joszcze w roku 1943 przez 
Jerzego bije prostotą kon- 


rokona 
strukcji. ią w pracy i łatwo- 
ścą demontażu wszeikie inne konstrukcje 


wym. Rurka pokrętna zaopatrzona jest w 
kołnierz i osłonięta z zewnątrż zwyczajną 
rączką gumową. 


Nawojowa rączka gaza 


Demontał nawojowej rączki gazu, przed" 
stawionej na rysunku, jest bardzo prosty. 
Wystarczy odkręcić śrubkę i przesunąć 
obsadę wraz z gumową rękojeścią w lewo, 
aż do gniazdka linki hamulcowej. Na koń" 
cu kierownicy ukaże się otwór z tkwiącym 
wewnątrz kołkiem. Kołek ten, blokujący 
grzybek usialający należy wvią oraz 


Linka 
sadzie 
czepiona jest o uchwyt na rączce. Pat 


Baki opiera się we wxiębieniu obsady (na 


gazu przechodzi przez otwór wob- 
(na rysunku nie widoczny) i za- 


łamach 
neerÀ, szczególne ważnych 


rysunku nic widoczne), Napięcie linki re 
gulowne jest śrubą w gaźniku. 

Zastosowanie opisanej wyżej rączki 
orzyniosło 3883000 złotych oszczędności 

oeznie. Jankowskiemu przyznano 74 000 
totych premii. 

Ciekawe, że pomysł po wprowadzeniu go 
w życie uległ dalszej racjonalizacji. Bry- 
zadzista W! z. montażu 
wal usunięcie sprężyny dociskowej, k 
miała pierwotnie znajdować się między 
gumą, a grzybkiem ustalsjącym. Okazało 
rię że dla zapobieżenia powracania rącze 
ki wystarczy tarcie, jakie powstaje mię 
dzy rękojeścij gumową s» srzybkiem. 

i 


mi rady 
Kol. Szczepaniak Wiktor — Szczecin. 


Piszecie, że Wasza SHL-ka spisywała się 
początkowo bardzo dobrze. Jednak po 
przejechaniu 2009 km. gaźnik „coś“ zdty 
kalo. Na siatce gażnika gromadziły się Ja= 
kież czarne płatki i mętny czarny osad. 
Zjawisko to powtarzało się i zmuszało do 
ciągłego czyszczenia gaźnika, 

Niedomaganie, o którym piszecie zda* 
rzyło się nie tylko Wam, ale wszystkim 
posiadaczom motocykla SHL-125 į stało 
się przyczyną wielu udręczeń i kłopotów, 
nie było to jednak przyczyną „wady pro 
dukcyjnej", jak się wyrażacie w swym 
liście. Sprawa jest bardzo prosta. Zbiorni= 


WÓWCZAS, używano jako paliwa ben- 
tyny. Z diwia, aóy Centrala Produktów 
Naftowych sprowadziła na rynek paliwo 
trójskładnikowe (BAB) okazało się, że 
benzol rozpuszcza grunt zbiornika, powo- 
dując zanieczyszczenie gaźnika. Kieleckie 
Zakłady Wyrobów Metalowych otrzymały 
w tej sprawie wiele reklamacji i natych- 
miast zmieniły materiały używane do po” 
wiekania wnętrza zbiornika. 

W celu całkowitego usunięcia tej dole- 
fliwości nal zdemontować zbiornik i 
dokładnie wyczyścić go. używając roztwo- 
ru sody kaustycznej, aż do pet 5 

rozpuszczonej 
prasą W przyszłości jednak na'eży 
chronić wnętrze, zbiornika przed rdzewie- 
niem. 


JERZY JANKOWSKI 


UWAGA: Wszelkie zapytania w spra” 
wach technicznych, dotyczących SHI.-125, 
jak również reklamacje i życzena kon* 
struktorskie prosimy kierować pod adre- 
sem: Kieleckie Zakłady Wyrobów Metalo- 
Odpowied: nie udzieli pij 

zi na ielimy nań 
w wypadkach 


me, 


Motocykliści Zakopanego mają ovre opa- 
nowaną jazdę po śniegu. Uwidoczni się te 


zapewne w Raidzie a zwłaszcza 

w czasie „próby wytrzymałości”. Na zdję- 

ela $, Sędzimir (Związkowiec) i J Górski 

(Gwardia) na starcie w zeszłorocznym wy- 
ścigu moterów na śniegu. 


Przed zimową. próbą rajłowośw 


Motocykliści walczą o Nagrodę Tatr 


to z nas, mołorzystów odwiedzał w zimie Zakopane, ten nie mógł nie zauważyć 


licznych — į to bez względu 
maszynach najrozmaitszych typó! 


nych, jest w pojęciu tamtejszych 
dem do jazdy motorem w zimie, 
ności, z jaką porusmają się na śni 
piańczyków. 


To też wiadomość o 1. Zimow 
1 to właśnie w Zakopanem. o 
nizowanym przez fanatykó 
rem po śniegu należy p 


t 'Zskopane) Zespołu, któ- 
ry postawił sobie za cel propagowanie im- 


motorowych w najróżnorodniejszych 


CORAZ SZYBSZE 
SAMOCHODY RADZIECKIE 


Sportowy sezon samochodowy w ZSRR 
1949 r. odznaczył się nowymi rekordami 
szybkości ustanowionymi na samochodach 
Moskwicz" i Gaz „ M — 20 „Pobieda”, , 
8123 paźdz ern ka na Mińskiej Autostra- 
åre odbyły się zawody szpary na 
dystansie 100 km ze startem na 1233 km w 
kierunku do Moskwy. 


Do udziału w zawodach dopuszczone by” 
w aty „Pobiet i „Moskwicz* z 
różnymi „konstrukcyjnymi m anami; je. 
dyślo: nie dozwolone, bylo zastosowanie 
silnka o większej pojemności tym samym 
ustanowiona była dla danej kategorii sae 
mochodów pojemność t.. dla samochodu 
„Moskw'cz” nie więcej jak 1200 cm3 i dla 
samochodów ., Pobieda* 2500 cm3, Nie wob 
no było również stosować na- samochodach 
w ikonek części zagranicznego pocho. 

na. 


W zawodach 8 października na samo- 
chodzie „Moskw cz“ należącym do auto" 
bazy Mosterstwa  Aprowizacji ZSRR 
(kerowca A Giebow, mechank N. Zsa 
Im). był ustanowiony nowy rekord szyd- 
kości — 97,93 km/godz. Należy nadm en'ć, 
że'w koństrukcji tego wozu ne dokonano 
żadnych istotnych zmian | wysoka szyb- 
kość była osiągn ęta w zasadzie dzięki sti- 
rąnnemu przygo.owanu samochodu i ure. 
gulowan'a wszysikich jego mechanzmów. 


Lecz ter rekord istn'ał tylko przez dwa 
SDE gdyż 23 paźdzernka kerowca 
Giwartowski i móchank B. Kaczygn 
= samochodzie Moskwicz", Mosk'ew:k ej 
fabryki. samoch dów ma!ol'trażowych prze” 
jechak trasę 100 km w ciągu 57 mn 59,8 
sek, oo stanowi średnią szybkość 115.30 
km/godz. 


Tawielka szybkość na tym samochodz'e 
była osiągnięta głównie dz'ęki dokonen u 
bardzo istotnych zħ'an w kenstrukcji sł. 
nka. Średncę cylndrów siln'ka powiek. 
s*cyo do 71 mm pojemność roboczą dopro- 
wadzomo do 1190 cm3, stopień sprężena 
zw'ększono do 6,8 zas'osowano aluinin' ową 
giow'cę i zw'ększono otwory wentyli, 

Skrzynkę b egów ¿ tyln' most zostaw'ono 
standartowy tłumyk równfeż stendariowy 
lecz bez przegród, gumy o wymiarach 
5.00 X 16. 


Tego samego dnia zwycięzcy wrzefnio- 
wego 500 kilometrowego wyścgu A- Ped. 
kutow i B-Gorłow na samochodze „Po 
bieda“ należącym do perwszego motoro- 


KONKUR 


Dziś podajemy rysunek 


W numerze poprzednim rozpoczął śmy 
stały konkurs znajomości przepisów ruchu. 
Sądzimy, że wielu Czyteln ków zaintere. 
sowanych naszym dość łatwym konkursem 
przyczyni się do podniesienia dyscypliny 
ruchu, przypominając sobie i swym Kole- 
gom podstawowe praw dła ruchu ź konięcz. 
ność przestrzegania ich. 


Powtarzamy które 


brzmią: 

"Pomiędzy trafne odpowiedzi nadesłane 
w przeciągu 7-miu dni od daty ukazania 
się numeru Z. K. w sprzedaży, będą rozlo- 
sowywane stałe nagrody: za pierwsze miej- 
gc — plusa: piemumersta ZK. za 


nasze _ warunki, 


wego parku taksówek na dy 
km usanowili rekord 13283 km oda, D 
stępne wozy .Pob'eda“ z autobazy Rady 
Minstrów ZSRR przejechały tę trasę 
127,2 km/godz. i 122 kmigodz. Same Lód 
„Pobieda* na którym) os agnęto d 
13983 km/godz, prócz zwiększenia stopni 
sprężenia silnika do 7,2 m'ał zmieniony sto” 
sunek przełożenia mostu do 444:1. 

Nowe rekordy szybkości na samocho- 
dach „Pobieda* i , Moskwicz" stały sę re 
zultatem inicjatywy pracownków prze 
mysłu samochodowego i były możliwe tyl- 
ko. dzięki s'ałemu rozwojowi postępowej 
myśli technicznej w Związku Radziecićm. 


i mare 
lańskiej stolicy. Zima najwyraźniej nie od 
z motocykli. Śnieg, z którym każdy mieszk: 


którzy, na 


ym i 
nk biła droga w lecie. Widać to chociażby z pew- 
gu, a właściwie pędzą po Śniegu, maszyny Zako. 


warunkach terenowych, otwierając przed 
raidowcami całej Polski ścieżki | zbocza 
Podhala, nietylko w lecie, ale nawet w zi- 


mię. 
I mere, = jaką wchodzimy w tegorocz. 
ny sezon sportowy zasługuje na uwagę 
pod -kilkoma względami, Jako nowość w 
naszym kalendarzu sportowym wzbudzi. 
ła z chwilą jej ogłoszenia duże zaintere- 
sowanie. Specyficzne warunki terenowe, 
a przede wszystkim atmosferyczne t śnież. 
ne, nie dające się przewidzieć nawet na 
kiika dni przed imprezą, wymagają tak 
wszęchstronnego przygotowania maszyn, 
jak | wszechstronności w opanowaniu jaz- 
dy w zimie, Już sam start na Gubałówce, 


DOBRY POCZĄTER 


rwszym dniu raidu przerze. 
dri napewno startują motocyklistów. 
Do próby wytrzymałoćć 
mą więc jóż tylko najlepsi 
wym. odcinku wykażą swe moż. 


walki w czasie 
ych zmagań. Zespół — 
ów zgłoszonych przez 
klub macierzysty, to jedna całość, której 
w udziale może przypaść zaszczytna pierw- 
roda Tatr". W indywidualnej kla- 
medalowej przewidziano: 0 pkt. 
rnych — złoty medal, 20 pkt. — srebrny, 
50 pkt, — bronzowy. 


Motocvklista przyjacielem narciarza — widzimy to na 


załączonym powyżej zdjęciu. 
Jednak założeniem zakopiańskiego „Związkowca* jest: Każdy motocklista w zimie 
narciarz w lecie motocyklistą. Jak dotychczas realizacja 


nascia.zem 3 każdy | 


tego 


hasła daje doskonałe rezultaty, 


Mistrzostwa Turystyczne Polski 


Komisja Turystyczna podała po oblicze- 
niu.l sprawdzeniu ks'ążeczek turystycz. 
nych wyniki do mistrzostw turyst 
Polski, Indyw.dualne wyniki 
następująco: 

1. Sujkowski — SM 
(Mistrz) 
Kraków 


Środa 
2. Woroszkiewicz =— 
22054 km (I V- 
3. Bosak Tadeusz — SM „Stal“ 
Gliwice 18089 km (II V-Mistrz) 4. Solski 


„Polonia“ 


znajomcści prze- 
, pisów ruchu 


2-gi mrosząc © 
podanie k'o i jaki przepis łamie, lub je- 
dze prawidłowo czy n'eprawidowo. Dla 
wyjaśnienia zaznaczamy, że samtchód 
oznaczony A przejechał już skrzyżowan'e 
a samochód B ma je przejechać- 


, 
prenumerata 


Michał — SM „Stał* Gliwice 16712 km 
5. Sikora Zygmunt — KS „Zw qzżkowiec* 
Kielce 15191 km 6. Więckowski B. — KS 
„Związkowiec“ Kielce 11172 km 7. Sadcza 
— WTC Warszawa 10542 km 8. Ku- 

czyński G. — WTC Warszawa 10287 km 
9: Borski Bol. — SM „Sta!* Gliwice 8 113 
km 10. Merski Tadeusz — SM „Legia“ 
Krosno 7758 km. 

W mistrzostwach turystycznych Polski 

1. Sekcja Mot. ZKS „Piast* Gliwice 3 
zawodników = 42914 km; 2. Sekcja Mot. 
„WTC“ Warszawa 10 zawodników = 
39491 km; 3. Sekcja Mot. „Ogniwo“ Kra- 
ków = 33749 km. 
Konkurs za opisy wycieczek turystycznyc” 

— indywidualne a 

1. Sadcza Władysław — SM „WTC“ We 
szawa 23 opisy sklasyfikowano 7; 2 Me 
ski Tadeusz — SM „Legia“ Krasno 13 opi 
sów sklasyfikowano 7; 3. Kuczyński Gus! 
— SM „WTC Warszawa 20 op zów sklasy 
fikowano £ 
Konkurs za opisy wycieczek itear 

— Klubowo 

1. Sekcja Mot. „WTC” Warszawa 43 opi 
łasyfikowano 11; 2. Sekcja Mot, SM 
Krosno 13 opisy sklasyfikowano 7 


Prowadzenie motoru jest miłym t cie- 


kawym sportem, dającym pełnię wrażeń- 


Rózumieją to najlepiej ci, którzy sami 
dłą Jazda na motorze wyrabia szybką 
nacje, daje odprężenie umysłu, saty- 
<lskcję wewnętrzną oraz przez dostarcza- 
nie stale nowych krajobrazów, wyrabie w 
nas wyczuce piękna przyrody, łączią 
przyjemne z pożytecznym. 

— pisze nam kol. Rena Iwańska z Częste 
chowy, która już niejedne tysiąc kitom 
trów przejechała na motocyklu. 

(zdjęcie obok) = 


NA STARCIE WOJSKO, SP, GWARDIA 
1 NASZE „REPY“ 


oceniające celowość imprezy Mnister_ 

stwo Obrony Narodowej zerwoliło na 
udział w I. Zimowym Raidzie motocykli 
stów wojskowych. Sześć zespołów MON 
staje na starcie na doskonałych czeskich 
Jawach-250, a wraz z nimi 
„Służba Polsce" oraz ZS „G' 
gać się będą o miano najlepszy 
stów naszej armii. 


Jednocześnie atrakcyjność raidu podnie. 
sie zbiorowy start naszych wszystkich „re» 
pów”, którzy w tym właśnie czasię rozpo- 
czynają swój obóz kondycyjny w Zakopa. 
nem, Udział ich w zimowym radzie jest jak 
gdyby jednym z punktów programu obozo 
wego. Nie zobaczymy niestety J. Jankow-. 
skiego, który właśnie wykańcza dla PZMot 
50 rajdowych SHL.ek w Kieleckich Zakła. 
dach Wyrobów Metalowych i swój start w 
zimowej imprezie składa w jen Li dla 
ogólnego dobra. wszystkich raidowców. 


TRADYCJA RAIDÓW TATRZAŃSKICH 


rganizator imprezy Sekcja Motocyklo- 

wa „Związkowca" w Zakopanem w celu 
zachęcenia do jak najliczniejszego udziału 
przygotowała beźpłatne kwatery i wyżły- 
wienie dla zgłoszonych w terminie do 
25 lutego zawodników. Podziwiamy ten 
piękny wyczyn organizacyjny. Wpłynie og 
bezwątplenie na frekwencję w raidzić, 
która nie osiągnie zapewne cyfry, jaką 
m'al tegoroczny XII. Zimowy Raid w Cze. 
chosłowacji (przeszło 200 zawodników), ale 
postawi odrazu I, Zimowy Raid Tatrzański 
na równi z Raidami Tatrzańskimi w lecie. 
Tego szczerze życzymy naszemu spor! 
motorowemu i energicznym organizatorom] 


Stefan L. Strzałkowski 


Miądzynarodowy Kalanderz 
Sportowy na rok 1950 


Z pośród międzynarodowych imprez -mo. 
tocyklowych, ię zostaną  zozegrane w 
bieżącym sezonie, cały szereg z nich zalime 
teruuję bezwątpenia polskich zawodni. 
(W nawiasach podajemy kategories 
r-raidowa, w-wyścigowa). 


Maj. 


1 — 6 — Sześć xdniówka szkocka, (r) 
28 — Grand Prix Węgier (w). 


Czerwiec 
5, 7, 9 — Tourist Trophy ns wyspie 


Man (w). 
11 — Grand Prix Austrii (wi. ” 


Lipiec. 

16 — Wyścigi uliczne w Bratysławie (wk 

23 — Grańd Prix Polski (w) 

Sierpień. 

13 — Wyścig ulicmy w Pilźnie (w). 

13 — 0 — Mędzynarodowy motocykla. 
wy maraton (r). 
(nie odbędzie się — przyp. red.). 

m © wyścig m'asta Tabor — 
słowacja (w). 

71 — Wyścig w Ołomuńcu —Czechosło- 
wacja (w). 

Wrzesień. 

3— eż Prix Bma — Czechosłowa= 
cja 

1 — W ar EA nagroda miasta 
Pragi (w). 

18 — 23 — Sześriodniówka FIM (r). 


; Kab'eta i M tor 
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